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1871 -1896 г. 

ЮБИЛЕЙНЫЙ ОТЧЕТЪ 

Комитета Музыкального Общества 
В Ъ ВАРШАВЪ. 

25-го марта текущаго года Музыкальное Общество 
окончило 25-ти л'Ьтшй пергодъ своей артистической дея­
тельности, имеющей ц'Ьлыо: производить хорошее вл1яше 
на развиие местной музыки, учреждеше изъ Музыкальнаго 
Общества центра искусства, при которомъ-бы сосредоточива­
лись и совершенствовались сд'Ьшшя музыкал ьныя силы, рав­
но какъ упорное стремлеше къ B03Bi.iiueuiio артистическаго 
горизонта и развитию вкуса въ нашемъ обществ-Ь. 

Достигло-ли Общество, какъ сл'Ьдуетъ этой ц-Ьли, из-
далъ-ли желанные результаты его 25-ти л'Ьтшй трудъ, объ 
этомъ только преемники наши могутъ судить безпристраст-
но. Теперь можемъ сказать только, что если когда-ни­
будь результата труда не вполн'Ь согласовался съ его нам'Ь-



1871 -1896 г. 

SPRAWOZDANIE JUBILEUSZOWE 

Komitetu Towarzystwa Muzycznego 
W W A R S Z A W I E . 

Z dniem 25 marca roku bieżącego, Towarzystwo 
muzyczne zamknęło ćwierć wiekowy okres swej działalno­
ści artystycznej, mającej na celu: wywieranie wp ływu do­
datniego na rozwój muzyki krajowej, wytworzenie z T o ­
warzystwa Muzycznego ogniska sztuki, przy k tórem sku­
p ia łyby się i wyrab ia ły artystycznie swojskie siły muzy­
kalne, oraz dążenie w y t r w a ł e do podniesienia poziomu ar­
tystycznego i kształcenia smaku w społeczeństwie naszem. 

Czy Towarzystwo godnie odpowiedziało temu zada­
niu, czy dwudziestopięcioletnia jego praca pionierska pożą­
dane w y d a ł a plony,—o tern po tomność jedynie może wy­
dać sąd bezstronny. Dziś może ono to tylko powiedzieć o 
sobie, że jeśli niekiedy skutek pracy niezupełnie odpowia-
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р е т я м и , а эти посл-Ьдшя съ истшшой ц'Ьлыо Общества, все-
таки деятельностью его всегда руководила хорошая воля 
и ж е л а т е исполнить общественный долгъ. 

Никогда не забывало оно цели, къ которой должно бы­
ло стремиться усердно, не обращая вниматя па то, благо-
пр1ятныя ли обстоятельства или препатствш сопровоягдали 
его трудъ. 

Внрочемъ, если наше Общество, не смотря на разпыя 
неблагоприятные обстоятельства, времепные неуспехи, мно­
гократное даже колебате , успело перенести финансовый 
бури и нетолько одол'Ьть всеобщее равнодуппе, по npio6ph-
сти себе симпатш и нризнаше публики, и пршти въ фи­
нансовое и артистическое равнов'Ьпе, то 25-ти летняя его 
деятельность не безилодна. Оно им'Ьетъ право существова­
т ь въ обществе, если четверть века благополучно существу­
ете и развивается гораздо успешнее, чемъ все Общества до 
ныне существующая. 

Наша ииститущя не была иервымъ Музыкальнымъ 06-
ществомъ въ Варшаве. Опа имела уже нисколько прсдшс-
ственпиковъ, а первые изъ нихъ НЬмцамъ обязаны свое су-
ществовате. 

Въ 1801 году Прусаки основали немецкое собрате , -
известное подъ назватемъ „Harmonie Gessellschaft", кото­
рое уже 17 ш л я 1805 года имело отделете , управляемое 
собственными уставпмъ: Statuten fur das musicalische Insti-
tut der Harmonie Gessellschaft zu Warschau — свидетель-
ствующимъ о некоторому развитии этой ипституцш, а мо-
жетъ быть и желапш соперничать съ другимъ Обществомъ, 
основапнымъ въ томъ лее 1805 году. 
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dał dobrym jego chęciom, a owe dobre chęci istnotnemu 
zadaniu Towarzystwa, wszakże działalnością jego zawsze 
dobra wola kierowała i poczucie spełnienia obowiązku oby­
watelskiego. Że nigdy nie zapominało o celu, do k tórego 
było obowiązane zdążać bez spoczynku, wytrwale, a to bez 
względu czy jego pracy promienna pomyślności przyświe­
cała gwiazda, bądź niepowodzenia t a m o w a ł y d rogę . 

Zresztą, skoro Towarzystwo nasze, mimo różnych 
okoliczności nieprzyjaznych, chwilowych niepowodzeń, k i l ­
kakrotnego nawet zachwiania się w swych posadach, zdo­
łało przet rwać burze finansowe, i nietylko zwalczyć zwy-
cięzko obojętność ogółu, lecz wyrobić sobie sympa t j ą i uzna­
nie w naszern społeczeństwie, oraz dojść do równowag i za­
r ó w n o finansowej jak i artystycznej natury, dwudziesto­
pięcioletnia działalność jego nie musiała być bezowocną. 
Musi ono posiadać żywotność i rację bytu w społeczeństwie, 
jeśli ćwierć wieku istnieje, żyje, doskonałem cieszy się zdro­
wiem i rozwija s tokroć pomyślniej , aniżeli wszystkie sto­
warzyszenia, przed niem istniejące. 

Bo nasza instytucja nie jest pierwszemTowarzystwem 
muzycznem, jakie powsta ło w Warszawie. Miała ona ki lka 
poprzedniczek, a pierwsze z nich, swe narodziny zawdzię­
czają niemcom. 

W roku 1801 pows ta ło , z ramienia p rusaków, stowa­
rzyszenie niemieckie, ochrzczone mianem: Harmonie-Gesell-
schafł, k tóre już 17 lipca 1805 г., zdobyło się na filję, rzą­
dzącą się u s t awą własną, pod ty tu łem: Staluten fur das mu-
silcalische Institut der Harmonie-Gesellschaft zu Warschau — 
świadczącą o pewnym już rozwoju tej instytucji, a może 
i chęci rywalizowania ze stowarzyszeniem, jakie powsta ło 
również w 1805 roku. 

2 
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Это послЬдпее, осповапное по предложению гр. Красип-
скаго и ирускихъ агснтовъ: Е . А. Т. Гоффманпа, рсгсптиаго 
советника, автора изв'Ьстпыхъ фантастических^ романовъ, 
Вильгельма фонъ Москуа, чиновника казначейства и Maiopa 
Лесселя, помещалось первоначально въ замке Огипскаго, 
а зат'Ьмъ перенесено было въ собственное великолепное 
здаше, переделанное изъ замка Мпишка (нышЬ Купеческое 
Co6panie). Оно имело назвате ,,Музыкальпаго Собрашя", 
а директорами его были: Гоффманнъ, Москуа и Вобсеръ. 
Общество устраивало но воскресешямъ концерты, програм­
мы которыхъ составляли преимущественно камералышя со-
чипешя. 

Битва при г. 1енВ прекратила господство прусаковъ 
въ Варшаве, а вмести съ т'Ьмъ существоваше обоихъ музы-
кальпыхъ обществъ. 

Годъ 1815 былъ годомъ основания новаго Общества, 
теперь уже польскаго, а именно: ,,Общества любителей цер­
ковной и народной музыки". 11/Ьль его мы узнаемъ изъ 
встунлешл къ уставу, утвержденному тогдашнимъ правитель­
ством^ 1814 г., которое состоитъ въ сл'Ьдующемъ: .,Чтобы 
подвинуть нашу музыку къ важному предназначенио, осно­
вали паши артисты и любители собрате , для развит1я ея, 
намереваясь поддерживать и совершенствовать церковпую 
музыку въ Варшаве, благодаря заботамъ своихъ членовъ"-. 

Следующее параграфы этого устава, приказывали рас-
пространеше деятельности Общества па „друпе роды музы­
ки" , а одияъ изъ нихъ, по неизв1;стнымъ теперь иричинамъ, 
ограничивали число членовъ. которыхъ не могло быть более 
тысячи. 

11с смотря на покровительство многихъ знатныхъ лнцъ, 
Общество существовало только 14 ле.тъ, исполняя въ тече-
ши этого времени сочинвшя религшзнил, оратор1л и т. п., 
въ церкви Шяровъ. 
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T o ostatnie, założone z inicjatywy hr. Krasińskiego, 
oraz urzędników pruskich: E . A . T . Hoffmanna—radcy re­
gencyjnego, autora s łynnych powieści fantastycznych—Wil­
helma v. Mosqua, urzędnika skarbu i majora Lessel'a, pier-
wiastkowo mieściło się w pałacu Ogińskiego, następnie 
przeniosło się do własnej , wspaniałej siedziby, przerobionej 
z pałacu Mniszka (dzisiejszej Resursy kupieckiej). Nosiło 
nazwę: „Resursa muzyczna", a jej dyrektorami byl i Hoff­
mann, Mosqua i Wobser. Towarzystwo dawa ło koncerty 
co niedziela, z programami złożonymi głównie z dzieł mu­
zyki pokojowej. 

Bi twa pod Jeną położyła kres panowaniu p r u s a k ó w 
w Warszawie, zarazem obu ich stowarzyszeniom mu-
zycznem. 

Rok 1815 był rokiem narodzin nowego Towarzystwa, 
tym razem polskiego, mianowicie „ T o w a r z y s t w a przyja­
ciół muzyki kościelnej i narodowej". Cel jego określa 
wstęp do Ustawy, zatwierdzonej przez Władzę ówczesną 
1814 г., k tó ry brzmi tak: „Ażeby muzykę w kraju naszym 
zbliżyć do ważnego przeznaczenia, przedsięwzięli ar tyści 
i amatorowie połączyć się w Towarzystwo, dla pomnoże­
nia tejże, zamierzając sobie ten cel istotniejszy u t r z y m y w a ć 
i doskonalić muzykę kościelną tu w Warszawie, przez spo i ­
nę swych członków staranie". Następne rozdziały tej 
Ustawy, nakazywały rozszerzenie działalności Towarzyst­
wa na „inne rodzaje muzyki" , jeden zaś z nich, z p o w o d ó w 
dziś nieznanych, ograniczał liczbę członków, k tórych nie 
mogło być więcej nad tysiąc . 

Mimo protekcji wielu osób w p ł y w o w y c h , Towa­
rzystwo prze t rwało zaledwie 14 lat, ograniczając swą dzia­
łalność w ciągu tych lat, na wykonywaniu u t w o r ó w reli­
gijnych, o ra tor jów i t. p. w kościele X X . P i j a r ó w . 
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Въ 1817 году было основало „Музыкалытое Общество'', 
которое сначала помещалось въ Собрати, а загЬмъ въ дом'Ь 
Сальвадора на Новомъ М'Ьст'Ь. Концерты устраивались ка­
ждую среду. Члены платили взпосы 12-ти злотыхъ на три мт>-
сяца. Кром'Ь того уплачивали не-болыпую сумму вписпыхъ. 

Но и онъ существовалъ недолго, можетъ быть отъ то­
го, что им'Ьлъ 7 директоровъ, а именно: <1>р. Лесселя, Ленца, 
Вильгельма Вюрфеля, Гаазе, 1оспфа Явурка, Стольпе и Пе­
шке. 

Еще пъхколько разъ пробовали основать постоянное 
Музыкальное Общество (одпо по проекту Браупа въ 1834 г.), 
другое Госифа Цпхоцкаго 1837 г.), по всегда безуспешно, 
такъ какъ не доставало иоддержашя публики и устойчиво­
сти основателей. 

Въ 1870 г. явился челов'Ькъ иеиреклониаго характера, 
съ эперпей и удивительпой устойчивостью въ иснолпепш 
иредприннмаемаго д'Ьла. 

Это былъ Владиславъ Вислищай (род. 1829 f 1889 г.), 
учитель музыки. 

Однажды у него явилась мысль осповать постояппое 
Музыкальное Общество въ Варшав'Ь, и до гЬхъ иоръ угово-
рпвалъ артистовъ и любителей, интересующихся польской 
музыкой, пока не npioóplu-b для своего д'Ьла 19 челов'Ькъ, 
которые какъ „члены основатели'1 , согласились заняться 
основашемъ Музыкальнаго Общества, и дать ему прочное 
начало. 

Вотъ им'Ьна т'Ьхъ, которымъ наше учрождетс обязано 
своимъ существовашемъ: Богуцкш Лдольфъ, Фреиеръ Ли-



Freyer'August. 
Muchanow Sergiusz. 
Muchauow Marja. 

Grossman Ludwik. 
Krzyżanowski [Ignacy. 
Muuchheiuicr Adam. 
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W 1817 r. zawiązało się „ T o w a r z y s t w o muzyczne", 
które z początku mieściło siew resursie, następnie zaś w do­
mu Salvadora na Nowem Mieście. Koncerty dawano co 
środa. Członkowie opłacali sk ładkę, wynoszącą 12 z łotych 
na trzy miesiące. Oprócz tego składali małą op ła tę wpi ­
sową. 

I to jednak kró tko t r w a ł o , może dla tego, że miało aż 
siedmiu dy rek to rów, k tó rymi by l i : Fr . Lessel, Lentz, W i l ­
helm Wurfel , Haasc, Józef Jawurek, Stolpc i Peszke. 

B y l u ki lka jeszcze p rób zawiązania s tałego T o w a ­
rzystwa muzycznego (jedna np. z inicjatywy Brauna 
w 1834 г., druga Józefa Cichockiego 1837 г.), zawsze je­
dnak bezskutecznych, bo nie popartych przez społeczeń­
stwo i wy t rwa łość inicjatorów. 

Dopiero w 1870 roku znalazł się mąż silnej wol i , ener-
gji i zadziwiającej wyt rwałośc i w przeprowadzeniu raz po­
wziętego postanowienia. 

T y m dzielnym mężem był W ł a d y s ł a w Wiślicki (urodź. 
1829 f 1889 г.), nauczyciel muzyki . 

Podjąwszy myś l założenia w Warszawie stałego T o ­
warzystwa muzycznego, tak długo a p o s t o ł o w a ł gorliwie 
w gronie a r t y s t ó w i a m a t o r ó w interesujących się sprawa­
mi muzyki polskiej, dopóki nie zjednał dla swej sprawy 
dziewiętnastu ludzi dobrej wol i , którzy w charakterze 
„p ie rwotnych założycieli" postanowili zająć się utworze­
niem Towarzys twa muzycznego, i nadać mu t rwałe pod­
stawy. 

Oto nazwiska tych, k t ó r y m nasza instytucja byt za­
wdzięcza: Bogucki Adolf , Freier August, Grossman Ludwik, 
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густъ, Гросманпъ Людовикъ Клечпнскш Иванъ, Кржижа-
новскш Игнатш, Мухановъ Сергий, Мухавовъ Mapifl, Мо-
нюшко Стапиславъ, Мюпхгейыеръ Адамъ, Мальчъ Мечи-
славъ, Нагурны Аптопъ, Сикорскш 1осифъ, Сенневальдъ 
Густавъ, Зейдлеръ веофилъ, Теплицъ Генрихъ, Трошель 
Вильгелыгь, В'Ънявскш 1осифъ, Впслицкш Владиславъ, 
Вольфъ Робертъ. 

15 января 1871 г. сейчасъ же посл-Ь получешя устава, 
утвержденнаго 30 ноября 1870 г. Министромъ Внутрен-
нихъ д-Ьлъ выше указанные ,,члепы основатели1' Общества, 
собравшись въ зал'Ь Купеческаго Собрашя, решили, соглас­
но § 29 устава, пригласить зпакомыхъ своихъ въ члены Об­
щества. Согласно этому параграфу, Общество только тог­
да можетъ считать себя существующим^., когда число его 
членовъ увеличится до 100, а капнталъ до 2000 рублен. 

Заботы основателей издали самый благополучный ре­
зультата. 2 февраля 1871 года состоялось первое общее 
с о б р а т е членовъ Общества, число которыхъ было 307, муж-
чинъ и женщниъ совместно, а канпталъ 4268 руб. 

На этомъ собранш былъ избрапъ первый комитета», въ 
составъ котораго по большинству голосовъ вошли: Сергвй 
Мухановъ, Александръ Заржищий, Вильгельмъ Трошель, 
Адамъ Мюнхгеймеръ, Генрихъ Теплицъ, Стапиславъ Ясин-
СМИ, Аитонъ Нагурны, Владиславъ Вислицкш, Людовикъ 
Гросманъ, Гавршлъ Рожнещий, Густавъ Сенневальдъ и 1о-
сифъ ВЬпявскш. 

Ревизишпую icoMMHciio составляли: Робертъ Вольффъ, 
1осифъ Вислицкш и Густавъ Porycicifi. 
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Kleczyński Jan, Krzyżanowski Ignacy, Muchanow Sergiusz, 
Muchanow Marja, Moniuszko Stanis ław, Munchheimer 
Adam, Malcz Mieczysław, N a g ó r n y Antoni , Sikorski Józef, 
Sennewald Gustaw, Seidler Teofil , Toepł i tz Henryk , Tro-
schel Wilhe lm, Wieniawski Józef, Wiślicki W ł a d y s ł a w , 
Wolf f Robert. 

Dnia 15 stycznia 1871 г., natychmiast po otrzymaniu 
Ustawy, zatwierdzonej w dniu 30 listopada 1870 r. przez 
Ministra Spraw wewnęt rznych , wyżej wymienieni „pier­
wotni założyciele" Towarzystwa, zebrawszy się w lokalu 
Resursy Kupieckiej, postanowili, stosownie do w y m a g a ń 
art. 29 Ustawy, zaprosić znane im osoby na członków To­
warzystwa. Wedle brzmienia tego a r tyku łu , Towarzystwo 
prawnie wówczas tylko mogło się uważać za zawiązane, 
gdy liczba jego członków wzrośnie do stu osób, zaś fundu­
sze zebrane do 2000 rubli . 

Starania założycieli jak najpomyślniejszym skutkiem 
zostały uwieńczone. W dniu 2 lutego 1871 roku, zwołano 
pierwsze ogólne zebranie członków Towarzystwa, k tó rych 
liczba doszła wówczas do 307 osób płci obojga, a kapi ta ł 
wynosi ł j uż 4268 rubli . 

N a tern zebraniu wybrano pierwszy komitet, do k tó ­
rego weszli większością g łosów: Sergjusz Muchanow, Alek­
sander Zarzycki, Wi lhe lm Trosze!, Adam Munchhejmer, 
Henryk Toepłi tz , Stanis ław Jasiński, Antoni N a g ó r n y , 
W ł a d y s ł a w Wiślicki, Ludwik Grosman, Gabriel Rożniecki, 
Gustaw Sennewald i Józef Wieniawski. 

D o delegacji rewizyjnej weszli: Robert Wolff, Józef 
Wiślicki i Gustaw Roguski . 
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Первое засвдате комитета состоялось 3 февраля 
1871 г., на которомъ были избрапы: нрсдсЬдателемъ коми­
тета СергЬй Мухановъ, вице-нредсЬдателемъ Аптонъ Нагур-
ны, музыкалышыъ дпректоромъ Александр-!» Заржицкш, 
секретаремъ Генрпхъ Теплпцъ, библттекарсмъ Владиславъ 
Вислпцкш. 

Первымъ д-Ьломъ комитета было U30panie ном-Ьщешя; 
17 февраля наняли отъ Театральпой дйревцш часть редут-
ныхъ зал-ь, за 1,000 руб. годовой платы. 

Благодаря своей эпергш комитета вскоре удобно устро-
илъ квартиру; изящно умеблировалъ ее, учредил!» читальню 
н библштеку, обогащенную подарками, особенно г-жи Ма­
рш Мухановъ, (137томовъ партитуръ оперт, и разныхъ му-
зыкальныхъ сочинешп), бомы Лебрупа, кпижиыхъ магази-
новъ: Гебетнера и Вольффа, Сенневальда, Гезика и дру-
гнхъ. 

25 марта носл-вдовало откры-rie номещешя Музыкаль­
н а я Общества. На этомъ акт-Ь собралось около 150 лпцъ. 
Въ исполнены программы тора;ествсннаго акта принимали 
учаспс: А. Заржицкш, Владиславъ Желенскш, Марш Му-
хапов-ь, Галина Трошвль, Саломея Левита, Павелъ Шле-
церъ, Владиславъ Гурскш и Владиславъ Захоровсшй. 

Первый .„двухнедельный всчеръ состоялся 19 апреля 
1871 г. Программа была следующая: 

1) ,,Гимнъ къ музык-Ь" сочиненный Заржицкимъ, къ 
словамъ В. Шимановскаго, на смешанный хоръ, съ товар, 
духовыхъ инструмептовъ н арфы; 2) , ,Tpio" для форте-
iiiano Баргеля (Штробль, Гурскш и Гебельтъ); 3) Кавати-
па изъ он. , ,Танкредъ" Россини (Галина Трошель); 4) Муж­
ской хоръ „Ночь" Шуберта и „ М е н я ночнаго путешествен­
ника" Зарашцкаго; 5) ,,Valse lirique" для фортешано 
и вшлончелли Желенскаго (авторъ И. Гебельтъ); 6) „Sjrie-
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Pierwsza sesja komitetu odby ła się 3 lutego 1871 г., 
na której zostali powołani : na prezesa komitetu Sergjusz 
Muchanow, wice prezesa—Antoni N a g ó r n y , dyrektora mu­
zycznego—Aleksander Zarzycki, sekretarza—Henryk Toep­
łitz, na b ib ł j o t eka rza—Władys ł aw Wiślicki. 

Pierwszą czynnością komitetu było staranie o lokal ; 
j akoż w dniu 17 lutego t. r. odnajęto od Dyrekc j i teatral­
nej część sal redutowych, za sumę 1000 rubli rocznie. 

Działając energicznie, komitet w krótkim czasie urzą­
dził lokal wygodnie, umeb lowa ł starannie, urządził czytel­
nię i bibljotekę, obficie zasiloną darami, zwłaszcza pani M a -
rji Muchanow (137 t o m ó w partycyj oper i różnych dzieł 
muzycznych), Tomasza Lebruna, księgarni: Gebethnera 
i Wolffa, Sennewalda, Hósicka i innych. 

W dniu 25 marca, nastąpiło otwarcie lokalu T o w a ­
rzystwa muzycznego. N a ten akt zebrało się około 150 
osób. W wykonaniu programu uroczystości inaguracyj-
nej przyjmowali udział: A . Zarzycki , W ł a d y s ł a w Żeleński, 
Marja Muchanow, Ha l ina Troszel, Sa lomeą Lewi ta , Paweł 
Schlótzer, Władys ł aw Górski i W ł a d y s ł a w Zahorowski. 

Pierwszy „ d w u t y g o d n i o w y " wieczór odby ł się 19 
kwietnia 1871 r. Program wieczoru obe jmował : 

0 „ H y m n do muzyki" skomponowany przez Za­
rzyckiego, do słów W . Szymanowskiego, na chór miesza­
ny z towarzyszeniem ins t rumentów dę tych i arfy; 2) T r io 
fortcpjanowe Bargiel 'a (Strobl, Górski i Goebelt); 3) K a -
watyna z „Tank reda" Rossiniego (Hal ina Troszel); 4) Chó­
ry męzkie: „Noc" Schuberta i „Pieśń nocnego w ę d r o w c a " 
Zarzyckiego; 5) „Valse liriquc" na fortepian i wioloncze­
lę Żeleńskiego (autor i Goebelt); 6) Pieśni: „Śpiewak 
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wak w obcej stronie'' Монюшки и „Je faimais1 4 Пинсути (Г. 
Трошель); 7) ЖепскШ хоръ нзъ ,,Fliegende Hollander" 
Вагнера. 

Въ продолжеше перваго сезона, считая со дня открьшя 
Общества, состоялось четыре двухпед'Ъльныхъ вечера, соот-
в'Ьтствующихъ теперешиимъ „большнмъ"; кроме того устраи­
вали по субботамъ безплатные вечера, исключительно для 
членовъ Общества. 

Первый вечерь посл^ л'Ьтнихъ каппкулъ состоялся 11 
октября. 

Въ этоыъ-же году коыитетъ устроплъ два чрезвычай-
ныхъ копцерта и объявилъ о первомъ конкурсе на составле-
nie сонаты для фортешано и для одного смычковаго или духо-
ваго инструмента, а ш и к е для сочинешя четырехголосоваго 
хора безъ акомпанимента. По истеченш года Общество 
имело въ остатке 2986 рублей, котораго % часть употре­
блено въ запасный каииталъ; тогда было уже 1069 членовъ. 

Такимъ образомъ сгЬдующш 1872 годъ, начинался 
среди очень благонрЬшшхъ усдовШ; владея довольно значи­
тельной суммой, Общество могло свободно развивать свою 
деятельность въ артнстическомъ паиравлеши. И такъ на­
значило болышя суммы па копкурсы (500 рублей) и стипен­
дии (800 руб.), устроило три большихъ, чрезвычанныхъ кон-, 
нерта и 15 двухпедельныхъ (большихъ) вечеровъ; одолжило, 
некоторую сумму деиегъ съ целью облегчить автору нздаи1е 
его сочинешя, основало постоянный хоръ, пробовало—хотя 
вирочемъ безуспешно — устроить любительски! оркестръ 
п пр. Къ концу года имело 1277 членовъ. Но эта цифра 
пе совсемъ верпа, такъ какъ къ ней причислили и эту часть 
членовъ, которая пе уплатила взносовъ на сумму 1425 руб. 
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w obcej stronie" Moniuszki i „Je t^aimais" Pinsutiego ( H . 
Troszel); 7) Chór żeński z „Fliegende Hollander" W a ­
gnera. 

W ciągu pierwszego sezonu, począwszy od dnia otwar­
cia podwoi Towarzys twa, dano cztery „ d w u t y g o d n i o w e " 
wieczory, odpowiadające dzisiejszym „większym"; prócz 
tego, o d b y w a ł y się co sobota, zebrania bezpłatne (wieczor­
ki), wyłącznie dla członków Towarzys twa. 

Pierwszy wieczór po ferjach letnich odby ł się 11 paź­
dziernika. 

W tymże roku komitet urządził dwa koncerty nad­
zwyczajne i ogłosił pierwszy konkurs na k o m p o z y c y ę so­
naty na fortepian i jeden instrument smyczkowy lub dę ty , 
oraz na kompozycją chóru czterogłosowego, bez akompa-
njamentu. Po roku istnienia, Towarzystwo zamknęło ra­
chunki remanentem w ilości rub. 2986, z k tórego szóstą 
część ob rócono na uformowanie kapi ta łu zasobowego; 
członków liczyło już 1069. 

Nas tępny więc, 1872 rok, rozpoczynało pod wróżbą 
nader pomyślną; rozporządzając bowiem funduszem dość 
pokaźnym, mogło swobodnie rozwijać swą działalność 
w kierunku artystycznym. Jakoż wyznaczyło wcale po­
ważne sumy na konkursy (500 r.) i stypendja (800 г.); 
urządziło trzy wielkie, nadzwyczajne koncerty i 15 wieczo­
rów dwutygodniowych (większych); przyznało jedną po­
życzkę w celu ułatwienia autorowi wydania swego dzieła; 
w y t w o r z y ł o chór s tały, p r ó b o w a ł o — c h o ć bezskutecznie, 
zorganizować orkiestrę ama to r ską i t. d. W końcu roku 
liczyło 1277-iu członków. Cyfra to wszakże nie rzeczy-
wista, wliczono bowiem do niej i tę g rupę członków, któ­
ra zalegała w opłacie składek na ogólną sumę 1425 rubli . 
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Это именно было поводомъ фнпансоваго убытка на сумму 
258 руб. 81 коп. 

Печальпые признаки не хорошаго расположешя пу­
блики для нашей ипституцш продолжались н въ слЬдующемъ 
1873 году. Не смотря на то, что число членовъ было выше 
1300, однако но небрежности многи.чъ членовъ въ уплати 
взносовъ, увеличивались по этой причини и долги; тогдашни! 
комитетъ издалъ правило не принимать болЬе 1000 членовъ, 
т. е. столько, сколько было обыкновенно уплаченныхъ биле-
то въ. 

1874 годъ печально занисанъ въ отчегЬ Общества. 
Но недостатку депегъ копкурсъ не былъ провозглашепъ, за­
пасный капиталъ пе увеличепъ, и годовой балансъ предста-
вляль значительные недоимки. 

Съ т'Ьхъ норъ количество членовъ постоянно умень­
шается, артистическая деятельность ослабвваетъ, капиталы 
Общества исчсзаютъ. 

Причиною иечальнаго состояшя Общества тогдашшй 
Музыкальный директоръ объясняетъ „педостаткомъ соотвьт-
ственныхъ артнстичсскихъ силъ, для удовлетворена боль­
шим'!, требовашямъ членовъ Общества, относительно коли­
чества вечеровъ; недостаткомъ любительскихъ силъ, который 
принимали учаспе въ вечерахъ Общества, а также и ежепе-
д'Ьльпымъ вечерамъ, которые съ малымъ исключешемъ не 
отличались совершенствомъ, что не согласовалось съ цвлью 
н важпостыо артистической нпститущи, а притомъ было 
вредно, ибо способствовало норч'Ь вкуса". 

На печальное состоян1е финапсовъ Общества нм'Ьли 
значительное u.iifliiie р'шнешя Общихъ собрашй, по кото-
рымъ приведено было въ исиолнеше: 1) огромное количе­
ство вечеровъ но пятницамъ 32-хъ, въ течен1и 8-ми мЪся-

въ, устрапваемыхъ одновремепно съ 16-ю двухнедельными, 
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To właśnie było powodem deficytu finansowego, wyno­
szącego rub. 258 kop. 81. 

Te smutne objawy powolnego stygnięcia zapału spo­
łeczeństwa dla naszej instytucji, nie za tar ły się i w następ­
nym, 1873 roku. Jakkolwiek liczba członków okazała się 
wyższą od 1300, ze względu jednak na opieszałość wielu 
cz łonków w opłacaniu składek, i ciągle rosnące, z tego po­
wodu, zaległości, komitet ówczesny przyjął za p o d s t a w ę 
do etatu, liczbę tysiąca tylko członków, to jest taką liczbę, 
do jakiej zwykle dosięgała ilość biletów wykupionych. 

Rok 1874 smutnie już zaznacza się w sprawozdaniu 
Komitetu. Z powodu braku funduszów konkursu nie og ło ­
szono, funduszu zapasowego nie powiększono, bilans rocz­
ny zamknię to znacznym niedoborem. 

O d t ą d liczba członków obniżać się zaczyna stale, dzia­
łalność artystyczna słabnąć, fundusz Towarzys twa coraz 
bardziej wycze rpywać . 

Jako przyczynę smutnego stanu Towarzys twa, ów­
czesny dyrektor muzyczny wymienia: ,,brak odpowiednich 
sił artystycznych, dla zadość uczynienia w y g ó r o w a n c m 
wymaganiom członków Towarzystwa, pod względem i lo­
ści wieczorów, zużycia zasobów dyletanckich, k tóremi się 
Towarzys two dawniej zasilało, oraz wieczorki tygodniowe 
( m a ł e ) , k tóre z nader rzadkimi wyjątkami , nosiły cechę 
mierności, niezgodnej z celem, i p o w a g ą szanującej się in­
stytucji artystycznej, a co większa, szkodliwej, bo przyczyr-
niającej się do skażenia smaku". 

N a smutny stan finansów Towarzys twa niemało też 
wp łynę ły decyzje Ogó lnych zebrań, na mocy k tórych wpro­
wadzono w wykonanie: 1) o lbrzymią ilość wieczorów 
pią tkowych—32 -ch w ciągu ośmiu miesięcy, uk ładanych 
jednocześnie obok 16-tu dwutygodniowych, zapewnionych 
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утвержденными уставомъ. Соединивъ эти двЬ цифры, мы по-
лучаемъ огромное число 24-хъ вечеровъ на каждое полуго-
д!е, число не практикуемое никакимъ Обществом* въ Евро­
пе, даже самымъ богатымъ. 2) Ежегодное издавашс ив-
в'Ьстнаго количества музыкальпыхъ сочинсшн, зд'Ьшпихъ ав-
торовъ, не обращая вшшашя nanecor.iacie со стороны дирек­
тора Заржицкаго, который весьма рацишально утверждал*, 
что такое средство поддерживашя польской музыки въ дей­
ствительности не достигаетъ никакой и/вли, такъ какъ хоро-
uiiii сочинешя, всегда найдутъ издавателей, какъ здесь такъ 
заграницей, Следовательно авторы такихъ сочинешй не 
нуждаются и пе яселаютъ относиться къ фирме Музыкаль-
паго Общества. Плохимъ же ироизведеш'ямъ, которые по­
этому не нашли издавателей, Общество не должно покрови­
тельствовать подъ своей фирмой, тЬмъ более, что оно охот­
но издаваетъ хорошая сочинешя, доказателг.ствомъ чего слу-
жатъ Крымсше сонеты Монюшки. 

Не смотря па столь благоразумное протнворь'пе дирек­
тора Заржнцкаго, издаваемо было ел;егодно множество ни къ 
чему негодящихся сочинешй, а по крайней м е р е съ малыми 
псключешямп, которые не обогащая польской музыкальной 
литературы, умепыиали и такъ yate бедную кассу Обще­
ства. 

Годъ 1875 былъ для Общества серьезиымъ кризисомъ; -
все это потрясло его осповашемъ, и далее угропеало его с у - ' 
ществовашю. Этому содействовали весьма неблагощнятныл 
обстоятельства: необыкновенное разстройство въ его орга­
низации умепыпеме числа членовъ, наконецъ печальное фи­
нансовое состояше, которое вызвало во иервыхъ yMeiibiuenie 
капитала Общества на 2919 руб. 39 % коп., во вторыхъ, 
потерю остатка въ сумме 2789 руб. 62 коп., а накопецъ 
napyiueuie запаснаго капитала на 517 руб. 
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członkom przez u s t a w ę . Połączone bowiem dwie te cyfry, 
przedstawiały na każde z dwóch półroczy Towarzys twa 
olbrzymią liczbę 24-ch wieczorów, liczbę n iep rak tykowaną 
przez żadne stowarzyszenie muzyczne w Europie, nawet 
najzamożniejsze: 2) Coroczne wydawnictwo pewnej ilości 
dzieł muzycznych k o m p o z y t o r ó w krajowych, mimo opo­
ru dyrektora Zarzyckiego, k tóry bardzo słusznie utrzymy­
wał , że taki rzekomo korzystny środek protegowania mu­
zyki polskiej, w rzeczywistości jest bezcelowym, gdyż te 
z dzieł, k tóre zalecają się istotną wartością, zawsze miały 
i mają chę tnych nak ładców, z a r ó w n o w kraju jak i zagra­
nicą. Kompozytorowie więc tych dzieł nie potrzebują i nie 
zechcą udawać" się do firmy Towarzys twa muzycznego. 
Że u t w o r ó w , które dla słabej wartości nie znajdują nabyw­
ców, Towarzystwo pod swoją firmą w y d a w a ć nie powinno, 
tembardziej, że wydawania dzieł wartości rzetelnej nie za­
niedbuje, jak tego dowiodło , zająwszy się wydawnictwem 
sone tów krymskich Moniuszki . 

Mimo tak racjonalnego oporu ze strony dyrektora 
Zarzyckiego, wydawano corocznie dość znaczną ilość kom-
pozycyj bezwar tośc iowych — z ma łym przynajmniej wyją t ­
k iem—które niewzbogacając polskiej literatury muzycz­
nej, ubożyły niezasobną kasę Towarzys twa. 

Rok 1875, był dla Towarzys twa okresem przesilenia 
poważnego , k tóre wstrząsło jego posadami, chwilowo na­
wet bytowi jego zagrażało . N a owo przesilenie złożyły 
się nader ujemne warunki: niezwykły rozstrój w jego orga­
nizmie, zmniejszona liczba członków, wreszcie smutny stan 
finansowy, wykazujący z jednej strony zmniejszenie ma­
ją tku Towarzysta o rub. 2919 kop. 39 ' /,, z drugiej w y ­
czerpanie remanentu wynoszącego rub. 2789 k. 62, z naru­
szeniem nawet funduszu zapasowego, wynoszącego r. 517. 
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Въ столь печальною состоянш, тогдашнш комитетъ р в -
шилъ представить на Общемъ Собранш, несколько Mirbnin, 
которыя должны были поправпть состояте фпнаисовъ Об­
щества, крол'Ь того, предложилъ умепыиете количества ве-
черовь но нятницамъ. 

Но когда Общее С о б р а т е не только единогласно отка­
залось въ приплтш этого мнъшл, по даже проектировало 
переы'Ьиу Устава, дающаго Общему Собранно право тгзбра-
шя Музыкальнаго директора, не обращая вниматл па т о 
что принятае постаповлешя этого передавало артистическое; 
паправлетс Общества въ руки публики, которая никогда 
и нигдЪ въ сисц]'альныхъ дълахъ безошибочной быть пе мо-
жетъ, члепы комитета объявили Co6paniio, что такъ, какъ ,,въ 
видутакихъ обстоятельствъ они пе могутъ принадлежать къ 
Правлепш Общества, и поэтому отказываются отъ обязан­
ностей члеповъ комитета". 

Общее Собрате было пастоль неосторожно, что выше 
упомянутое пзълвлеше комитета встр-Ьтпло рукоплескашя-
ми. Эта обида, гЬмъ бол'Ье что пезаслужепная, оскорбила 
комитетъ и его председателя, Муханова (Председателя теа-
тровъ), и впос.гЬдствш много вреда принесла Обществу. 

Отказъ комитета былъ подппсапъ 11-ю его членами. 
Одинъ только Вислпцкш не согласился въ этомъ отношенш 
съ товарищами, и хотя им'Ьлъ много нер1ятпостсп, остался, 
дабы въ такъ тяжелой минутЬ номагать основанному нимъ 
Обществу. Этимъ-то онъ доказалъ пеобыкповениаго щте-
ства, а вм'Ьст'Ь съ тЬмъ п жертвы своей гордости въ добро 
публики. ПредсЬдателемъ поваго комитета былъ избрапъ 
гр . Янушъ Ростворовскш, а музыкальпымъ директоромъ 1о-
сифъ Вьнявскш. 
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W chwili tak krytycznej, komitet ówczesny uznał za 
stosowne przedstawić Ogó lnemu zebraniu ki lka odpowie­
dnio wymoty wowanych wniosków, k tó rych przyjęcie, mia­
ło wpłynąć dodatnio n a s t a ń finansów Towarzystwa, nadto 
zap roponować zmniejszenie liczby wieczorów p ią tkowych . 

Gdy jednak Ogólne zebranie nietylko że j e d n o m y ś l ­
nie te wnioski odrzuciło, ale nadto, z ap roponowa ło zmianę 
w Ustawie, przyznającą Ogó lnemu zebraniu prawo wybo­
ru dyrektora muzycznego, bez względu na to, że ta uchwa­
ła o d d a w a ł a kierunek artystyczny Towarzys twa w ręce 
ogółu, który nigdy i nigdziew kwestyach specjalnych, z na­
tury rzeczy kompetentnym być nie może, członkowie ko­
mitetu oświadczyli zgromadzonym, że: ponieważ „nieczu-
ją się w obec istniejących w a r u n k ó w , sumiennie i zgodnie 
z dobrem Towarzys twa nadal do zarządu należyć, zrzekają 
się włożonych nań obowiązków członków Komi te tu" . 

O g ó l n e zgromadzenie było tak nieostrożne, że p o w y ż ­
sze oświadczenie ustępującego Komitetu przyjęło oklas­
kami. Była to zniewaga, tem dotkliwsza, że niesłuszna, 
k tóra obrażając komitet i jego prezesa, Muchanowa (Pre­
zesa tea t rów) , w następstwie wielce zaszkodziła Towarzy­
stwu. 

Rezygnacyą Komitetu podpisa ło 11 jego członków. 
Jeden tylko Wiślicki niesolidaryzując się w tym względzie 
z kolegami, naraził się na wiele z ich strony nieprzyjemno­
ści. Naraził , ale pozostał , by Towarzystwo, jego będące 
dziełem, w tak ciężkiej chwili r a t o w a ć . T y m czynem do­
wiódł niezwykłej odwagi cywilnej, zarazem miłości i po­
święcenia własnej ambicyi dla dobra publicznego 

Prezesem nowo wybranego Komitetu zosta! hr. Ja­
nus/. Roztworowski, dyrektorem muzycznym Józef Wie­
niawski. 

3 
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Вновь основанный комптетъ пачиналъ свою деятель­
ность въ очень тяжелыхъ условгяхъ Отчетъ за 187Г> годъ 
жалуется на невозможность получсшя театральпаго оркестра, 
отд'Ьльныхъ его членовъ или члеповъ онеры, а также па 
варшавсше журналы, которые симпатизируя съ прежннмъ 
комитетомъ, помещали статьи, съ ц'Ьлыо ослаблс!ил деятель­
ности поваго комитета возбуждешя для него пехорошаго рас-
положешл публики. Не смотря на столь пеблагоир1ятныя 
ycioBifl, директора. ВЬпявсгпй энергично взялся за дЬло, со-
средоточиль вокругъ себя лучнпя любптельсюя силы, и ар­
тистов^ иезавнснмыхъ отъ театра, разд'Ьлилъ двухнедельные 
вечера на две категорш, а именно: на вечера посвящен­
ные исключительно калеральнои музыке, и вечера съ более 
разнообразной программой. Основалъ отличпый смешанный 
хоръ и постоянный любительски! о р к е с т р ъ , - состояний пер­
воначально нзъ однихъ только смычковыхъ инструментовъ. 

Труды епергическаго директора оказались успешными. 
Музыкальные вечера обратили на себя внимаше; вм'Фетф 
съ этимъ успьхомъ усиливалось хорошее расположеше пу­
блики къ Обществу, а затЬмъ увеличилось число члеповъ. 
Окончательный годовой счетъ (187G г.) был* оконченъ 
излишкомъ дохода па 1241 руб. 68 г / а к 

Более всехъ содействовалъ столь хорошему ведешю 
дЬ.п. Общества директоръ Венявсгии, который безънптеррс-
но вгралъ на двухнедФльныхъ вечерахъ, меньпне самъарап-
жпровалъ, акомианировалъ солпстамъ, иоощрялъ артпстовъ 
къ upniuiTiio участи въ вечерахъ Общества, безилатпо, пли 
же за небольшую плату. 

Молодые артисты — изъ коихъ несколько вскоре про­
славились въ музыкалыюмъ nip'B — не отказывали отдавать 



27 

Pod złą wróżbą rozpoczął nowo wytworzony K o m i ­
tet swą działalność, Sprawozdanie z 1875 r. żali się na 
niemożność dostania orkiestry teatralnej, pojedynczych jej 

członków oraz śp iewaków opery i na część prasy warszaw­
skiej, k tó ra sympatyzu jąc z dawnym komitetem, nieprzy­
chylnymi a r tyku łami p ragnę ła osłabić działalność nowego 
Komitetu, i źle usposobić dlań opinję publiczną. Mimo 
okoliczności tak nieprzyjaznych, dyrektor Wieniawski nie 
stracił energii; skupił około siebie wszystkie celniejsze siły 
amatorskie, oraz a r tys tów od teatru niezależnych, podzie­
lił wieczory dwutygodniowe na dwie kategorjc, mianowi­
cie: na wieczory poświęcone wyłącznie muzyce pokojowej 
i wieczory z programami bardziej urozmaiconymi. W y ­
tworzył wyborny chór mieszany i stalą orkiestrę amator­
s k ą — n a początek złożoną z samych ins t rumentów smyez-
k owych. 

Usiłowania energicznego dyrektora nie były bezowoc­
ne. Wieczory muzyczne budziły zajęcie publiczności, cie­
szyły się więc powodzeniem. Wraz z tem powodzeniem 
sympatja ogółu dla towarzystwa wzmaga ła się coraz wię­
cej, a wraz z sympatja rosła liczba członków. Rachunki 
roczne (1876 r.) zamknięto przewyżką dochodów wyno­
szącą rub. 1241 kop. 687,. 

L w i a część zasług tak świe tnego poprowadzenia inte­
resów Towarzys twa, spada na dyrektora Wieniawskiego, 
k tó ry , dla oszczędności, g r y w a ł darmo na wieczorach dwu­
tygodniowym h, mniejsze urządzał również bezinteresownie, 
sam a k o m p a n j o w a ł solistom, zachęcał a r t y s t ó w do przyj­
mowania udziału w wieczorach Towarzystwa, bądź bez­
płatnie , bądź za małe wynagrodzenie. 

Młodzi ar tyści—z których kilku już wkrótce miało 
wsławić swe imiona w wszechświecie muzycznym—nie w a -
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своихъ услугъ Обществу, какъ солисты или да?ке авомпаш'я-
торы, за такъ незначительное вознаграждеше, что едва хна-
тало на извощика и покупку иерчатокъ. 

Такъ пир. знаменитый нып'Ь Падеревскгй за участчс въ 
одномъ изъ копцсртовъ, иолучилъ три рубля. Михалопскш 
не бралъ бол'Ье Падеревскаго, а оба опи за акомнаппментъ 
получали по одному рублю. Typcicifi получалъ 12 руб., ЦЬ-
слевекш и шяппстка Вепцковская 10 руб., Носковскш 5 
руб , и много другихъ, которые трудились, почти даромъ, въ 
пользу институцш. 

Благодаря сод'Ъйствш артистовъ и старашямъ дирек­
тора ВЬнявскаго, Общество значительно увеличило свои си­
лы, а усилило бы ихъ еще более, еслибы тогдашнее финан­
совое хозяйство комитета, соответствовало артистическому. 

Такъ пир. спустя н-Ьсколько месяцевъ после тяжелаго 
финансовая кризиса, комитетъ вместо того, чтобы употре­
бить доходы вечеровъ на поправку дела Общества, увеличе-
nie запаснаго капитала и т. п., издержалъ 1000 руб. на сти­
пендии въ 3 / 4 безъ цели, такъ какъ стипен;Ци эти получили 
лица лишеиныя таланта, и издавате негодпыхъ сочипешн, 
сдешпихъ авторовъ. 

Эта финансовая неосторожность вскоре оказалась в р с 
днои для Общества. Въ 1878 г. директоръ ВЪнявсОД, убе­
дившись, что саможертвоваше артистовъ и любителей, мо-
жетъ окончиться, что недостатокъ капитала лишить Обще­
ство возможности возвыситься на обще европейский уровень, 
усилить великоленность вечеровъ и кондертовъ, равно какъ 
развить свою деятельность на поприще народиаго искусства, 
измученный ролей, какую игралъ противъ своей воли, отка­
зался отъ обязанностей директора. 
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chali się pode jmować drobnych usług dla dobra Towarzy­
stwa, w charakterze solisty, bądź nawet akompanjatora, 
za bajecznie niskie wynagrodzenie, nierzadko wystarczają­
ce zaledwie na opędzenie kosztów dorożek, lub rękawiczek. 

Tak np. słynny dziś Paderewski, za udział w jednym 
z wieczorów, o t r zyma ł honorarjum w ilości trzech rubl i . 
Michałowski nie więcej brał od Paderewskiego, a obaj za 
akompanjament l ikwidowali sobie po rubluL. Górski bral 
rub. 12, Cieślewski i pianistka Więckowska po 10 rubli , 
Noskowski 5 rub., i wielu innych również p racowało pra­
wie za darmo dla dobra instytucji. 

Dzięki tej ofiarności a r t y s t ó w i zabiegom dyrektora 
Wieniawskiego, Towarzystwo znacznie wzmogło się na si­
łach, a wzmogłoby się jeszcze więcej, gdyby ówczesne go­
spodarstwo finansowe Komitetu, odpowiada ło gospodarce 
artystycznej. 

Tak np. w kilka miesięcy po ciężkicm przesileniu f i -
nansowem Towarzystwa, Komitet zamiast obrócić otrzy­
mane z dochodu wieczorów fundusze, na uporządkowanie 
interesów Towarzystwa, zwiększenie funduszu zapasowego 
i t р . , wydal aż 1000 rubli na stypendja w 3 / 4 bezcelo­
wo, bo udzielane osobom pozbawionym talentu, i wydaw­
nictwa dzieł bezwar tośc iowych, k o m p o z y t o r ó w krajowych. 

' l a k a nicopatrzność finansowa, rychło da ła się we 
znaki Towarzystwu. T o też w 1876 г. dyrektor Wieniaw­
ski przekonawszy się, że ofiarność a r t y s t ó w i a m a t o r ó w 
wyczerpać się musi, że brak funduszów wykluczy możność 
wyniesienia Towarzystwa na stanowisko ogólno-europe j -
skie, podniesienia świetności wieczorów i koncer tów, nie­
mniej jak i rozwijania szerszej działalności na polu sztuki 
krajowej, zniechęcony rolą Danaid— jaką o d g r y w a ł mimo 
swej woli , podał się do uwolnienia z obowiązków dyrektora. 
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